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Wychodzi w Krakowie 


codziennie o godzinie 8'/ę rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 

następujące po świętach. 
Cena: 
W KRAKOWIE miesięczna 5 złp. — kwartalna 15 złp- 
w KRAJU kwartalna razem z przesylką pocztową 5 złe. m. k, 
. Przedpłata = 

przyjmuje się w księgarni JÓZEFA CZECHA przy. Głównym 
Rynku N. 458. 

Pieniądze przesyłają się franco pocztą WP” st do BIÓRA 
EXPEDYCYI CZASU wyraziwszy na kopercie » Prenumera- 

cyjne pieniądze“. 


R EPEE RZ 


Kraków 11 Ntycznia — Sroda. 


GZAS 


Kraków 10 stycznia. 

Podaliśmy w wczorajszym przeglądzie treść 
okólnika p. Drouin de Lhuys do + aeae dy- 
plomatycznych Francyi zagranicą, tak, jak nam 
- ją udzieliła depesza telegraficzna. Ważny ten do- 
kument, którego ogłoszenie w Monitorze z d. 
6go b. m., niemałe sprawiło w Paryżu wraże- 
nie, podajemy dzisiaj w całości: 

Paryż 30 grudnia 1853. 

MPacie, Sprawy wschednie za nadto ważny biorą 
obrot, abym niechciał w tój właśnie chwili, gdy o- 
koliczności nowe wię na rząd J. C. Mości obo- 
wiązki, przypomnieć W Panu, usiłowania, jakicheś- 
my dosładać nieprzestali w celu zapobieżenia zawi- 
kfaniom, któremi Europa tak seryo jest zagrożona. 

Kwestya miejsc świętych, źle przedstawiona lub 
żle zrozamiana, obudziła obawy w petersburgskim 
gabinecie; staraliśmy s'ę uspokoić je, lojalnem: i zu- 
pełnemi wyjaśnieniami. Zdawsło nam się, że bez 
ubliżenia prawom Porty, spór tego rodzaju zyskałby 
tylko, na wyświeceniu go zdala od miejsca. na któ- 
rym wy'odził się. Zidania naszego niepodzieliła Ro- 
sys, i książę Menszykow otrzymał rokaz udania się 
dò Czrogrodo. Ograniczę się tu na oświadczeniu, że 
gdybyśmy mieli byli wyłączne zamiary, jakie nam 
przypisywano, gdyby odzyskanie naszych odwiecz- 
nych i niezaprzeczonych przywilejów z mniejszem po- 
pierane było umiarkowaniem, missya tego nadzwy- 
czajnego posła; tiimi natychmiast wywołała kon- 
flikt, którego umieliśmy uniknąć. 

Po stłumieniu sprawy jerozolinsk'ch przybytków, 
i zadowalniają ém, wedle świadectwa szmego brabi 
Nesselrode, jéj załatwieniu, nowa powstała tru- 
dność. Książę Menszykow żądał rękojmi utrzyma- 
nia przywilejów greckiego kościoła. Gab'net peters- 
burgsżi nieutrzymywał na żadnym szczególnym fak- 
cie, aby przywileje te były kiedy zgwałconemi ,-« 
Porta przeciwnie potwierdziła najuroczyścićj swo- 
body religija? chrześciańskich poddanych swoich. 

Ożywiony życzeniem uśmierzenia sporu, który je- 
źli z jednćj strony dotykał praw zwierzchniczych 
Suttana, to z drugićj poruszał sumienie N. Cesarza 
Mikołaja, rząd J. C. Msści, w Ltd ir 
dem J. K. M. W. Brytanii, starannie szukał środków 

srdłsŁcie interesów, tak zarazem delikatnych i skom- 
plikowanych, jskie się z nim łączyły. Gabinet pe- 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTTSTYCZNA. 
KORESPONDENCTA Z WARSZAWY. 


Dnia 81 grudnia 1853 r. 


Monotonia warszawskiego życia. — Gazeta Warszawska i Dzien- 
nik Warszawski, — List Wacława Szymanowskiego o Po- 
wieści Kraszewskiego : Djabeł. — Sąd o tym liście pana 
Kraszewskiego. — Odpowiedź Gazety Warszawskićj. — Pre- 
tensye Gazety — Sposób krytyki w Gazecie. — Stoliki prze- 
wracające wszystko, nawet głowy. — Stolik dobroczynny: — 
Stolik opiekuńczy dla mężów i żon. — Panna Grisi. — Deo- 
tyma. — Rodzaj jéj talentu. — Improwizacya o postępie." 
Czy postęp istnieje? — Parodye na improwizacye. — r 
zupełny krytyki. — Nowinki Literackie. — Gwiazdka Bożego 
Narodzenia. = l 


Życie Warszawy tak jest jednostajne i koteryjne, tak 
niedostaje mu różnorodnych wrażeń, dzień dzisiejszy tak 
wiernóm jest odbiciem wczorajszego, że nie łatwo jest 
wysnuć Z jego monotonnój i bezbarwnój kroniki, choć 
kilka wypadków; któreby dla was jakie bądź mogły mieć 
zajęcie. — Jesl Ono jak komedya na mdłem i bladóm lie 
osnuta, zupełnie pozbawiona intrygi, a ograniczająca się 
jedynie na kilku obrazach, dla miejscowych tylko zajmu- 
jących; z przetłumaczeniem więc jój na obcą sceną i ten 
słaby interes znika. Wszystkie czynniki skupiają się około 
kilku zdarzeń ze zwyczejnój sfery wychodzących, i tu 
dopiero rozwijają się wszystkie słabości i namiętności na- 
tury ludzkićj, wszystkie uprze r koteryjne, — tu lada 
artykuł dziennikarski nieco wio) żywoiny i złośliwy; 
przybycie jakiego bądź wirtuoza uv quasi-artysty (a cóż 
Gopiero prawdziwego talentu), „oo się jakićj mier- 
nój książki lub mieroiejszćj jeszose nowój adolaości lite- 


tersburgski niemógł zapomnieć gorliwości i lojalno- 
ści z jaką staraliśmy się rozwiązzć trudne t? zada- 
nie; niemoże on również zaprzeczać, że opór Porty 
przeciw pierwszemu projektowi (ranzakcyi, z konfe- 
rencyi wiedeńskićj wyszłemu, niebył jedynym nie- 
powodzenia naszego powodem. | 

W ciągu tych rozmaitych układów, ważne zaszły 
okoliczności: armia rosyjska przeszła Prut, i wśród 
zupełnego pok 4, zajęła dwie ottomańskiego państwa 
prowincye. Eskadry Francyi i Anglii musia£y się 
zbliżyć do Dardanelłów, i od owćj już chwili, gdyby 
rząd cesarski chciał był tego, mogły zawinąć pod 
Carogrodem. Wsz*kże, jeźli uznał za potrzebne ob- 
jawić swoje prawo, to w;pewnym względzie dlate- 
go tylko, aby tem wybitn ejszem uczynić swoje u- 


miarkowanie. Natura stósunków między Rosyą a W.. 


Portą, zbyt stała się anormalną, aby stan wojny nie 
zastąpił stanu pokoju, zlbo raczćj, trzeba było aby 
rzeczy otrzymały właściwe miano, i aby najazd na 
turecką ziemię, właściwe pociągnął za sobą następ- 
stwa. Ta zmiana położenia spowodowała nowe po- 
sunięcie się naszćj eskadry, i na żądacie Sułiana, 
pawilon francuski ukazał sią w Hosforze wraz z pa- 
wilonem brytyjskim. c 
Mimo tego MPavie... niezczezliśmy się nadziei ga- 
łatwienia sprawy, i zgodnie z Aastryą i Prusami, jak 
pierwćj jaż z Anglią, dążyliśmy do pokojowego ce- 
lu. Nowe propozycye, dla których przeprowadzenia 
żadnych niezaniedbamy usiłowań, złożone zostały 
Porcie przez reprezentantów czterech mocarstw. 
"dn zawarty z Rosyą traktat niewzbraniał wo- 
jennym okrętem > żeglugi na morzu Czar- 
nam. Traktat z d. i3go lipca 1841 zamykając na 
czas pokoju przejście Dard<n: Ilów i Bosforu, zastrze- 
gat Sułtenowi prawo otwarcia g» w razie wojny, a 
od dnia, w którym Jego Wysokość otwarła nam 
przystęp do ciaśniny. wejście równień do. Euxiau 
stał» nam otworem. Te Same wszakże powedy, któ- 
re jnas tak długo zatrzymały w przystani Besika 
zatrzymały również eskadrę naszą w Beik 's, Rząd 
Jego Ces, Mości miał na sercu, aby okazywać do 
końca przyjazne uczucia swoje dla Rosyi, i zrzucić 


z siebie w 'cbec świata odpowiedzialność za utra- 


daienie stanu rzeczy, którego wszystkie z jego stro- 
ny mena kowania, zmienić niezd łały. Sądził on z re- 


sztą, wedle ostatnich depesz j nerała de Castelbajac, 
że gabinet petersburgski, zadowolony wzięciem w po- 
siadaie tego, co 23 rąkojmię dia siebie uważał, ni- 


nym wypadkiem, przedmiotem ogólnych rozmów i rozu- 
mowań; które ucichają dopiero za pojawieniem się innego 
w tym rodzaju zdarzenia. W braku więc innych, na tych 
w obecnym czasie Warszawę zajmujących wypadkach , z2- 
trzymam waszą uwagę: z i 

Jak wam wiadomo, dwa głównie pisma peryodyczne 
przewodniczą tutej, i spór zacięty © pierwszeństwo pro- 
wadzą: Gazeta i Dziennik Warszawski. — Bezwątpienia 
Gazeta jest daleko więcój popularną, i w dwójnasób wię- 
cój od Dziennika liczy stronników. Dla czego to pierw- 
szeństwo, na drodze logiki wyprowadzić niepodobna. — 
Oba ta pisma tak są do siebie podobne jak wszystkie 365 
dni warszawskiego pożycia. isdomości brukowe i lite- 
rackie stanowiące premier - Varsovie pism tych, zupeł- 
nie jedaakie, a nawet w Dzienniku nieco obszernićj roz- 
winięte , — część polityczna, jednakowych w obu rozmia- 
rów, — w felietonie Dziennika pIsz8 taraz Rzewuski a 
Gazety, Kaczkowski. Jak widzimy więc. w obu jest z ma- 
łą różnicą jedno i toż samo. | 0 rzecz bardzo prosta. 
W Warszawie pisma peryodyczne odrębnej cechy ani mają 
ani mieć mogą — nie są organem jakich bądź opinij albo 
stronnictw, ale wyrażeniem uprzedzeń koteryjnych. Więx- 
sza część powszechności naszój % tóm pismem więcój sym- 
patyzuje, z którego składem rodakoyi w bliższych jest 
stosunkach, lu» v opiniach osobistych którsgo, mniój wię- 
cój przybliżona do swoich własaych, utworzy sobie prze- 
konanie. Wszystko więc tu zależy, powodzenie pisma i 
ocenienie artykułów w n:óm umieszczonych od uprzedzeń 
koteryjnych, jakby bądź te pisma 1 artykuły były podo- 
bne do siebie. Dziennik jednak, Zdaniem mojóm, ma tę 
niezaprzeczoną nad Gazetą wyższość, że jest daleko od 
niój skromniejszy, i mniój stanowczo, chociaż często z więk- 
szą znajomością rzeczy (4 może i dla tego) rozstrzyga- 
jący rozmaite kwestye, które rozpoznać zamierzy. 

Przed dwoma miesiącami pojawiła się w Dzienniku War- 


| rackićj, jaka bądź nowinsa zagraniczna, stają się waż 


Rok 1854, 


Przyjmują się 
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, ODEZWY' wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 
rolnicze itp. i ; 
UWIADOMIENIA tyczącę się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 
Za oplatą 
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 grp. 
następne po 8 grosze — z dopłatą po 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy. 
i ; L isty 
niefrankowane nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub zna- 
nych korespondentów. 
MH" Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy. 


gdzie niechwyci się kroków zaczepnych, w walce 

którą tak nieszczęśliwie Z LUTCYĄ rozpoczął. Zda- 

wao nam sią dostatecznóm, 8by obecność pawilonu 

naszego pod murami Carogrodu świadczyłą o naszóm ` 
mocnem postsnowieniu, protegowania tój stolicy prze- 

ciw nagłemu niebezpieczeństwu, 1 niechcielismy aby 

przedwczesne jego ukazanie się w bliższych od brze- 
gów rosyjskich okolicach, nieuchodziło Z8 rodzaj 
wyzwania. 

Stan wojny czynił wprawdzie spotkanie stron wo- 
jujących, jak na lądzie tak i na morzu, podobnem; 
ale mogliśmy mniemać, że Rossya pójdzie za przy- 
kładem naszćj oględności, i że admirałowie jéj ró- 
wnie, starannie, jak nasi unikać będą spotkania, 
wstrzymując się od kroków zaczepnych w takie stro- 
ny, gdzie eskadra nasza byłaby zapewne czynniej - 
szą rozwinęła czujność, gdyby mogła gabinetowi 
petersburgskiemu odmienne przypisywać zamiary. 

Wypadek zatém pod Sinopą, pojawił się wbrew 
wszelkim naszym przewidywaniom , i fakt ten ubole- 
wania godny zmienia również stanowisko, jakie za- 
chować pragnęliśmy. 

Porozumienie jakie świeżo nastąpiło w Wiedniu 
między Francyą, Austryą, Anglią i Prasami, ozna- 
czyło charakter europejski zachodzącego między Ro- 
syą a Turcyą sporu. Cztery mocarstwa uroczyście 
uznały, że całość terytoryajna ottomańskiego państwa 
jest jednym z warunków ich politycznój równowagi. 
Zajęcie Multan i Wołoszczyzny jest pierwszćm na- 
ruszeniem tćj całości, a niewątpliwćm jest, że dal- 
sze szansy wojny jeszcze więcćj narazić ją mogą. 

P. hr. Nesselrode, przed kilką miesiącami wysta- 
wiał jako konieczną komsensacyą, za to co nazwał 
już wtedy okkupacyą morską, zajęcie Księstw Nad- 
dunajskich. Z naszej strony, MPanie.. poczytujemy 
za rzecz dia nas konieczną wymierzyć sami rozcią- 
głość kompensaeyi do jakiej nadaje nam prawo raz 
tytuł mocarstwa w utrzymaniu Turcyi interesowane- 
go, powtóre stanowisko militarne już przez armią 
rosyjską zajęte. Potrzeba nam zakłada, któryby nam 
zapewniał pokój na wschodzie, pod warunkami nie- 
zmieniającemi w niczóm rozkładu sił pomiędzy wiel- 


kiemi państwami Europy. 

Rządy J.C. Mości i J.K. Mości W. Brytanii postą- 
,nowity zatóm, że floty ich wpłyną na morze Czarae 
i ruchy swoje skombisują w ten sposób, aby zapo- 
į biedz nowem1 napadowi floty rosyjskićj na terryto- 
|ryum lub pawilon otte mański. 


szawskim krytyka w formie listu od Redakcyi pisanego, 
na powieść Kraszewskiego pod tytułem Djabeł w Gaze- 
cia Warszawskiój umieszczoną. Autor tego listu, Wacław 
Szymanowski, oddając w nim zupełną sprawiedliwość ta- 
lentowi i zasłudze Kraszawskiego, poczynił niektóre za- 
rżuty i spostrzeżenia poniekąd trafne, i w tóm głównie 
zgrzeszył, że się na początku tego artykułu ze zbyt wiel- 
kićm lekceważeniem o p. Kraszewskim wyraził. Gazeta War- 
szawska uważając się krytyką tą solidarnie z sutorem Djabta 
dstkniętą, po dwóch miesiącach milozenia wystąpiła przed 
kilkoma dniami z odpowiedzią. — Ta to jéj cokolwiek na- 
dęta odpowiedź, pełna pretensyj i osobistości, obudziła 
w Warszawie ogólne zajęcie, stała się przedmiotem po- 
wszechnych rozmów i uwag, słowem, dostąpiła zaszczytu 
stania się jedaym z tych wypadków, o których wyżój 
. wzmiankowałem, : 

Pan Kraszewski w liście do jednego z tutejszych lite- 
ratów pisanym, powiada, że mu się uwagi o Djable przez 
Szymanowskiego poczynione , podobały. List ten został re- 
produkowany w Dzienniku, zatón doszed! do wiadomo- 
ści Gazety, jeszcze przed umieszczeniem w nićj zabójcze- 
go artykułu, o którym mowa. Jest on dowodem skrom- 
ności i taktu właściwego prowdziwemu talentowi i za- 
szczyt Kraszewskiomu przynosi. Gazeta więc zamierza- 
jąc odaprzeć zarzuty Szymanowskiego, okazała się być: 
plus catholique. que le Pape, jak mówią Francuzi, 
Zresżtą, gdyby chodziło o skrytykowanie tych uwag, sza- 
nowalibyśmy jój zdanie, jako Ak 46, opinią każdego sza- 
nować się godzi. Ale odpowie jéj pałna przycinków 
najgorszego smaku, nietylko granice właściwćj po- 
lemiki, lecz i wszelkiéj przyzwoitości przechodząca, 
wprawia mnie w podejrzenie, ża jój nietyle o reha- 
bilitacyą Kroszewskiego , którój tea niepotrzebuje, ile © 
napaść osobistą na Dziennik w ogóle, a na Szymanow- 
skiego w szczególe, chodziło, — Takie napaści, (bo inne- 
go wyrażenia -nie - wynajduję), 'w razie odpowiedzi na 


PP. admirałowić Hahćlin i 
kaz udzićlenia kómu 
i spodziewamy Się, że Ijalny 
konfliktom, które widzielibyśmy z u 
J. C. Mości, pówtarząńi; jeden mą cel tylko, « tym 
jest spowodowanie pod żaszczytnemi 
zbliżenia między wojającowi stronami; 4 jeźli okci 
czności żajsżśją gô do zabezpieczenia Bią od Bro- 
żoych ewentualności, to przóćieź nić traći 6% zići, 
że gabinet petersburgski, który tyle dał dowodów 
mądrości, niezechce wystawić Europy,, zale wie ó- 
chłoniętćj z tylu wstreąśnień, na próby, 

w cze Aa pr ez tyle lat 
Jpoważniam WPar do odczytania sej ep 
(podp.) Drouin de Lhuys. 

"Times 6 pólityce państw 
rażą. się w następujący sposób: 

Gabinety Szwecyi i Danii, aby odsunąć wszelkie 
wątpliwości co do kierunku ich polityki, wrazie roz- 
szerzenia kroków wojennych rozpoczętych nad Du- 
najem i ną morzu Czarnćm, postanowiły działać 
wspólnie, i wyraźae cświadczenie o ich A 
przesłane było jednocześnie ich reprezentantom przy 
TÓRRYKĄ europejskich rządach. Jakikolwiek może być 
wypa ek toczącego się sporu między Rosyą i Tutcyą 
w. którym udział mieć mogą móCarstwh nadmorskie, 
Szwecya i Dania życzą sob.e utrzymać stosunki przy- 
jazne z wszystkiemi państwżmi, z któremi są w po- 
koju, i w tym celu zakładają sobie zachowanie ści- 
słćj ueutralności w sporze nastąpić mającym, wstrzy- 
mując się od wszelkiego kroku, któryby tłemaczyć 
można bezpośrednio lub pośrednio na korzyść jednćj 
lub drugićj spierającćj się strony. ra 

Dla tego też państwa te zamierzają przyjmować 
bez różnicy w swych portach okr ty, handlowe i li- 
niowe państw wojujących, z wyjątkiem korsarzy, 
którym wejście do portów szwedz ich i duńskich bę- 
dzie wzbronione. Dania jeden tylko port wyklucza 
z owćj wolności wejścia i wyjścia to jest port Chri- 
stiansoe , który jćj służy za więzienie stanu. W Szwe- 
cyi, okręty obce nie będą w głównych portach wpu-. 
szczane po za linią, pewnych korty dkacy). Dwa. 
te państwa postanowiły udzielić wszelkićj wolności 


Dundas trzymają roz- | najlepszą odpow 
którzy oska 

zostaw 
bolewaniem. Rząd | żnó pogłoski o st 


należy prźedaióta swojój missyi; | tym 
781 ten krók; pan weń 


warunkami, | pogłosce, iż 
okcli= | państw, iżby 


uchronić ją umiała. | skiemi w r. 
a téj depeszy P.: | w cówiadczeniać 


Skandyńawskich wyż | którego obawia 


miarach, | É 


OMA S 


rżali te państwa jakoby pod wpły- 
+ Obiegały już w Kopie. ek 
h ty z 
Wszikże ostatnie 
Rosy% starała się ofrzymać od 
w razie wojny zamknęły swe porty o+ 
FA ae francuzkińi i angielskim , a mocarstwa Zacho- 
dnie żadnćj nie mają przyczyny skarżyć się na powzięte 
w tój mierze postanowienia. Mówiono o zbrojnćj neu= 
tralności; było to zapewne przypomnieniem zawartćj 


„ód jakich | konwencyi między Rosyą i państwami skandynaw- 


1780, lecz nie znajdujemy nic podobnego 
h, któreśmy co dopiero rozebrali. 
Neutralność dla państw znaczy to samo co niepodłe- 
łość , i zasłania nas od jedynego niebezpieczeństwa, 
ć się można było, od wpływu, Rosyi 
na Baltyku po za portami jéj krajów. Rosya w tćj 
okoliczności widzieć powinna, że nie może rachować 
ùa przymierże państw Skandynawskich, do jakiego 
śdyby przymusić je chciała, natrafifaby nie wątpimy 
a opór energiczny Ze strony ludów i rządów, prze- 
iw prawom, któreby im cudzoziemiec chciał narzu- 
cać. Błądzi ten kto rozumi, że królestwa Skandy- 
ńawskie ulegają Rosyi; tego dowodzi ich oświadcze- 
hie. Polityka ich jest bardzo mądra i zależy na tém 
aby utrzymać morze Baltyckie wolnem i otwartóćm 
tak wczasie pokoju, jako też w czasie wojny. 
 |— 


Korespondencya Czasu. 


||. Warszawa 6 styczna. 

Przed kilku doiami dzieanik berliński Kreuzzeitung 
ogłosił, że Cesarz rosyjski nakazał ogólną mobilizacyą 
w całem państwie. Nationalzeitung prostając to do- 
niesienie mówi, że Cesarz wydał rozkaz postawienia na 
stopie wojeńnćj armii rezerwowćj, lecz nie powołuje 
ant pierwszego ani drugiego wezwania co nastąpićby 
musiało, gdyby całą armią mobilizowano. Co berlińska 
Gazeta Krzyżowa rozumie przez nakaz ogólnćj mobi- 
lizacyi, nie wiem, i zapówne nikt w całem ceserstwie TO- 
syjskiem nie mógłby mi lego wylłómaczyć. Zdaje się— 
czytając prostujące i objaśniające wyrazy Nationalzei- 
tung— iż dziennikarz niemiecki wydaje w imieniu Cesa- 


di | 


iedzią jaką ją tylko uczynić mogły k landsturmów. 


wiadomości z Szwecyi zaprzeczają Woľywać 
tych. larnych, 


| 
| 


okrętom państw. wojujących do prowadzenia handlu | rza rosyjskiego ukaz powołujący w całój Rosyi landwery! 


i uprowiantowania się we wszystko, wyjąwszy w a- 
municye wojenne; lecz stawiają oraz jako zasadę swćj 
neutralności, że wyjąwszy w przypadku wyższćj siły 
lub wskutek burzy, nie wolno będzie stronom woju- 
jącym przyprowadzać do portów szwedzkich i duń- 
skich wszelkich zabranych okrętów i takowe tamże 
sprzedawać. Nakoniec cba państwa zastrzegają dla 
siebie samych, prawo zachowania swych stosunków. 
Bandlywych i innych z mocarstwami prosta asco 
wojnę, stósownie do prawa narodów obecnego i-do' 
warunków jakie ze stanu wojny wypaść mogą. 


Gdy zaś kilka upłynie miesięcy zanim porty morza iż według filozofó! 
dlu bądź | wadzóna a priori 
dwory północne mogłyby były bez tru- | wyjaśniło mi rzecz całą: zapówne te niemylne wiadome- 


Baltyckiego otwarte zostaną bądź to dla han 
dla, wojny, 

dności odłożyć jeszcze oświadczenie to aż do chwili, 
w którćj wójna wypowiedzianąby była przez pań- 
stwa nadmorskie; obrały jednak stanowisko pólity- 
czne jaśniejsze, a oświadczenie to neutralności jest 


ten sam, sposób -ze strony „p. Szymanowskiego , pytam się 
do czego „doprowadzić mogą, i co komu z tego przyjdzie, 
że się dwóch dziennikarzy pomiędzy sobą ujada; 3 resztą 
to poniża krytykę, odbiera jéj wszelki wpływ, co na naj- 
wyższe potępienie za stróny opinii publicznój zasługuje. 

W ogóle Gaz. Warszawska tonem mistrza i pretón- 
syonalaie decydująca o wszystsiem, zdaje się niejako u- 
rągać opinii publićznój. Zarzuca ona Szymanowskiemu, że 
niema dość zasług ispowagi do.pisania krytyki, a cóż jéj 
nadało tę pówagę? Gdzież jój zasługi, gdzież te arcy- 
twory, gdzież te dzieła któremi się unieśmierteloiła ? Za- 
pewne każdy z członków w skład jéj wchodzących jest 
pełnym zalet osobistych, śle zalęty osobiste nie nadają 
jaszcze tój powsgi, która według zdania, Gaz. Warsz. 
do sądzenia jest potrzebną. 
_. Nie: tak, nigxo u nas nie stoi jak krytyka, poczciwa na- 
sza publiczność zadawalnia się każdą strawą w tym wzglę- 
„dzie, Dowodem tego twierdzenia są właśnie krytyki zja- 
wiające się po gazetach warszawskich. Wszystkie Ońe są 
powtórzeniem jedna drugićj z małą odmianą co do na- 
zwisk i okoliczności, zasadzają 8ię, na cytowaniu odótwa- 
nych i.po największój części przekrzywionych frazesów 
rozbieranego dzieła, -któro Ww ten sposób przyprawione, 
wydać się koniecznie muszą Śmiesznemi i niestosownemi, 
'na dodaniu wiecznie jednego i tegóź samego zaczęcia: 
„Pan N. dowcipnie utrzymuje, tub trafnie twier- 
dzi,“ iinne w tym rodżaju epitety, albo: Pan N. żnaj- 
dować raczy,“ i t.p. potem kilka uwag zdżytych i okle- 
„panych, 'z resztą nic zgoła. Taki sposób krytykowania nie 
„wielkićj dowodzący: płodności ; pomysłów, | „nie wymaga 
jący gruntownój nauki, godnym jest miernego studenta 
zaczynającego pisać, lub zgłodniałego literata chcącego 
zyskać rozgłos, dowcipu, j tyleż ujmy przynosi tym co je 
piszą, jąk tym dla których są pisane. 

Ale dość już © tym przedmiocie, przejdźmy do Czego 


piot Wakego i drugiego weżwania, a może nawet land- 
sturm 
Znając;zupełną niewiadomość lub błędne i powiórzchowne 
wyobrażenia pisarży zachodnich, a nawet tameczńych lu- 
dzi stanu o narodach i krajach słowieńskich, nie zadzi- 
wiłaby mnie bynajmnićj w dziennikarzach biemieckich nie- 
znajómość wojskowój órganizacyi państwa rosyjskiego, 
jgdy ym nie wyczytywał w tychże dziennikach najdokłe- 
dniejszych niby podań o planach wojny księcia Gorcza- 
ai Omóra Ipaśzy i długich rozpraw 0 położeniu i Tu- 
chach armij rósyjskićj i tureckićj. Przypomnienie jednak, 
ofów niemieckich jedyńie prawda wypro- 
z czystego rozumu jest nieomylną, 


ści o planach wodzów rosyjskich, poruszeniach wojsk i 
rozkażach cesarskich wyshute są 4 priori z czystego T0- 
zumu dżieńnikarzy berhńskich. Nie dla was, lecz dla nich 


| donieść muszę, iż Rosya nie posińda *organizacyi landwer 


_ Stoliki wirujące, strasznie niektórym zawirowały.w'gło- 
wie, — jedria damia bardzo zresztą szanowna, dostała To= 
dzaju pomieszania zmysłów, a jedna bogata wdowa, po- 
szła za mąż, na wielkie zgorszenie całego ucywilizowa- 
ńego śwista, za młodego człowiełta obdarzonego wsze|- 
kiemi przymiotami duszy i ciała, ale niestety duszy iciała 
tylko. Młodzieniec ten nie ma'ani urodzeni», eni majątku; 
a wdowa... ale nie mówmy nic więcój, żeby zawiele nie 
powiedzieć, Dość wźmiańkować, Że akt małżeństwa już 
spełniony, factum est, i to z polecenia stołu, ʻa w stole 
siedział duch nieboszczyka męża, któremu nawidsem'mó- 
wiąc po Śmierci wynałezióno tyle przymiotów, że głos je- 
go ża proroczy uważano, a Przy stole przyjaciel ijedan 
młodzieńca zaręczónego; i powiedzcie teraz, że stołoma- 
nia jak wszystko na świecie nawet' najgorsze, niema: swo- 
jéj dobrój strony. 

liny wypadek, który w pównój koteryi dużo narobił 
hałaśu, 

Pan X. ma żonę, 
oprócz, nad jedną kuzynkę 


którą kocha rad wszystko na świecie, 
śwójój żony, którą jeszcze nad 
nią przółada (jak widzimy, kuzynki teraz! zaczynają grać 
rolę, zwykle zachowywaną dla kużynów z komedyi). Wy 
mieniona każynka nio niemiałaby do odmówienia panu X. 
gdyby nie kochała pana Ernósta Z. krownego swojego 
męża. Pan Ernest Z. ze swójój strony bardzo skwapliwie 
przyznaje, że powinowata jego jest prześliczna. ‘Tedna 
tylko żona pana X. dóchowuje wiernie mężowi afekt przęd 
Sakramentem zaprzysiężony, A żktem przedślubnym Re- 
jonta, którym miała sobie znaczną summę posagową za- 
pisaną , stwierdzóny. Los Chciał, że wszystkie przytoczone 
osoby, tojest: pan X, z żoną, pani'F.' (nazwisko kużyski) 
z mężem, pan 
niódawno przy 
wym miobólku 0 f 
kwandransie nieciêrpliwego oczókiwania , 
pólóc Ernesta ozdle przyciśnióny był przez 


jednym 'stoliczku, prześlicznym orzecho- 
trzech nóżkach , z cudów słynącym. “Po 
podczas którego 
prześliczny biały 


Ernest, i wśsz' najniższy: sługa, zasiadły j 


D + 
NN Coana 


Samea YA CERA 


a Nigdy w najtrudniejszych nawet okolicz- 
nościach nie powoływała p-spolitego ruszenia; wezwanie 
takowó niezgodne je: z zasadą organiczną samowła- 
dnego rządu. Nakoniec rząd rosyjski nie potrzebuje po- 

pospolitego ruszenia itworzyć tfumów nieregu- 
mając moc wcielić w- szeregi armii regularnój 
całą ludność zdolną do' noszenia: broni. 

Armia rosyjska czyfina jeszcze w 1848 r. postawioną 
została na stopę wojenną i cięgle na: nićj zostaje. Armią 
ta składa się z sześciu korpusów armijskich pieszych, 
z trzóch korpusów armijskich jazdy, zkorpusu gwardyj.. 
skiego pieszego, z korpusu gwardyjskiego jazdy, z. kor- 
pusu grenadyjerów; oprócz tego, Z czterech korpusów 
uorganizowanych wedłe osobnych prawideł, to jest: zkor- 
pusu finlandskiego, sybirskiegv, orenburgskiego i kauka- 
skiego, do którego teraz przydzielona jest jedna dywizya 
z szóstego ae i Araljskiego. Korpus pieszy liczyć 
winien 60,000: ludzi, lecz rzeczywiście liczy 50,000 żo4 
nierzy, chociaż postawiony jest na stopę wojonng; kor- 
pus- jazdy około 15,000 koni; korpus Kaukazki 100,000 
ludzi. Armią rezerwową składają ataliony rezerwowe i 
posielenia czyli osedy wojskowe, tak piesze w Środko- 
wój Rosyi, leżące w okolicach Nowogrodu i Pskowa, jak 
jazdy w południowój Rosyi rozłożone. Armią nakoniec 
wewnętrzną tworzy 200 batalionów garaizonnych składa- 
jących się z żołnierzy starych i do służby w polu nie- 
zdatnych. : 7 

Ogólna siła armii rosyjskićj na stopie wojennćj przeszło 
800,000 ludzi wynosi. Rozkaz postawienia na stopie wo- 
jennćj armii rezerwowćj wydan był jeszcze w zimie, jak 
wam to jakiś korespondent z Warszawy w maju donosił, 
Wprawdzie zruchomienie rezerw nie jest jeszcze skoń- 
czone, uzbrojenia trwają ciągle, jak lo okazał nader sil- 
ny pobór wojskowy tegoroczny — któremu podobny dru- 
gi w marcu ma nastąpić jednak jeszcze na wiosnę Ro- 
sya poruszyła wszystkie swoje siły, stanęła na pełnój 
stopie wojennój i gotowa na wszelki wypadek, nawet na 
wojną europejską, ruszyła Śmiało do swego celu. 

Stąd w sprawie wschodniój Rosya ma wielką wyższość 
nad państwami zachodniemi: widzi jasno swój cel, idzie 
prosto do niego, przygotowana zwalczyć każdą przeszko- 
dę, którą na swój drodze napotka. Państwa zachodnie 
ciągle się wahają, nie są pewne ani siebie, ani swoich 
celów, ani celów Rosyi. 7 każdym dniem położenie Ro» 
syi staje się korzystniejsze, zyskuje ona bowiem czas do 
odbycia najtrudniejszój operacyi wojannój, jaką jest dla niój 
skoncentrowanie sił rozstawionych na tak wielkićj prze- 
strzeni państwa. Przeciwnie z każdą ubiegłą chwilą u- 
trudnia się stanowisko Francyi i Anglii, a ich współdzia- 
łanie stokroć utrudni się po przejścu Dunaju przez Ro- 
syan, co wcześnićj lub późnićj nastąpić musi, gdy Turcya 
własnym siłom pozostawioną zostanie. Wówczas bowiem 
cała ludność Turcyi grecko-chrześciańskiego wyznania 
powstanie "przeciw Sułtano*i. Osoby 'd.brze oheznane 
na miejscu z usposobieniem ludności chrześciańskićj. w Tur- 
'eyi, twierdzą, iż wprawdzie wyższe duchowieństwo, oba- 
wiające się utracić swą niezależność pod rządem rosyj- 
skim, i klasa” oświeceńsza jest za rządem tureckim i zam 
chodem; niższe jednak duchowieństwo i masa ciemnego 
ludu pokłada na Rosyi nadzieje tswego wyzwolenia. Uro= 
czyste obchody <zwycięztw .R'syan po cerkwiech Bulgaryi 
i Wołoszczyzny, oburzenie Bulgarów 1849 r. przeciw 
szczątkom wojsk węgierskich wyszłym zagranicę i ciąg- 


paluszek pani F. (zapewne także z rozrządzenia losu: stół 
dał znak życia i poprosił o po Udzielono mu go na- 
tychmiast, tem chstnićj, że okoliczność ta wcale separa- 
oyi palców skutkować „nie miał.) 

—„kto'jestóś? zapytała: pani X+ przyzwyczajona już do 
obcowania z nieboszczykami, 

—,„Nóoe, odpowiedział 'stół z pewnem wahaniem. 

-Co nam. powiesz ? 

—,„ Dzieci Chama! odrzekł stół z wieikiem wzburzeniem, 
strzeżcie się bo wydam was. 

„Głośne śmiechy rozległy się, ale czy zupełnie szczere 
ze wszystkich stron, nieśmiałbym zaręczyć. 

—„Mów cnotiiwy Patryarcho, wołał pan F..(mąż ku- 
zynki) któremu historya przeszła swojój. żony, dała wie- 
le do myślenia o swojój. własnćj historyi, przyszłćj. 

„Nie chcę zasiewać niezgody . międ. 
mówił stół, :slę jeden krok dalój, dodał z ckropnem wzbu 
rzeniem i przechylając się widocznie Ea" pit TF. a biada 
winnym, wszystko powiem. 

'Na'te słowa, palec Ernesta nieznacznie oddalił się - 
palca: pani F. i'w tójże chwili takiż rozbrat RE x 
pił między panem X. a:panią F. słanowjącemi łańcuch 
z drugiój strony. "Wkrótce potem wszystkie. te trzy oso- 
by odstąpiły 'od stołu, którego słów mniej| już) za- 
czynały być ciekawe. Tylko pani X, pen.F. i ja zosta. 
liśmy przy nim, tojest trzech niewinnych, nieobawiających 
się: żadnych. rewelacyj. | 

Posiedzenie zostało i przerwane, j.w śmiech.je obrócono, 
Ale dlasosób 'więcój ;przenikliwych niżypani X "i, pan, p, 
tajemnica odkrytąby została, Stół był Piedyskrelny, pjo 
emotliwy; Czy "przestrogą jęgo, odniosła: należyty skutek 
jaki się dowiem i jeżeli się: dowiem; nioomioszkam; donieść 

=R) 


"w następującój korespondencyj- 


CZ AS, 3. 


tyleryi, Zbliżywszy 


„się do bateryi tureckićj leżącój 


da li, z powodu, iż walczyli przeciwko, Bia- niżeli d pewnych swego, Rosyan, albo też jest rzeczy- 
p ka z p agi La à Podania. Pa | wiścię Pmonstracyą okas prowadzącą do blókówahiá 
powstaniu chrześcian w Turcyi jakże przykrem będzie | portów rogyjskich, ostatecznie do rzeczywistój wojny. 
działanie Francyi i Angli. Komu wówczas nieść pomoc, Dziwna, że dzienniki angielskie tój opinii niepodzielają , 
chrześcianom czy Turkom ?. W razie niemożebności ułrzy- | a Times szydzi po prostt z tój demon$tracyi i dowodzi, 
mania Turcyi, jakim sposobem utworzyć na brzegach Bo- | że Fruncya zagrożona przez kryzys finansową , niejest 
sforu i Dunaju grecko-słowiańskie państwo niepodległe | w stanie rozpoczęcia wojny w obecńój chwili przeciw Ro- 
wpływowi i opiece Rosyi, a którćj orężowi winnoby by- | syi. Zdaje się, Że tylekroć poświadczana jędnomyślność 
ło swoje istnienie? — Może ajenci dyplomatyczni państw | gabinetów zachodnich potrąciła sią znów 0 jakiś kamień 
zachodnich obeująe jedynie z oświeceńszemi Słowianami | leżący na drodze. Rzeczą jest pewną, że neutralność 
i Grekami tureckiemi, błędne dali wyobrażenie swym rzą- | Prus i Austryi wiąże państwom zachodnim ręce, i nie- 
dom o usposobieniu ludności grecko-chrześciańskićj w Tur- | dozwala im zrobić stanowczego kroku, czyli, co na je- 

| i dno wypada, że. Prusy i Austrya mają rzeczywiście 


cyi. RA i i 7? 

z ; SPES w swém ręku rozsirzygnięcie kwestyi pokoju lub wojny. 
Pozostanie państw tych na dzisiejszóm ich stanowisku, 
czyni wojnę europejską niemożebną. — Wedle wiadomo- 

ści telegraficznych, panowała w tych dniąch na wszyst- 

kich giełdach europejskich nięzmierna trwoga. Taka sama 
"panowała wczoraj i na tutejszój Wszystkie papiery po- 
szły na dół. Opinia uważa pokój za bardzo zachwiany. 

Uspokoi się gdy się dowie, „że porządek panuje w Kon- 

stantynopo!u i że Sułtan przystał na żądania Rosyi*. 
Izba druga obradowała wczoraj mad projektem do pra- 


Byndoi działały przeciw piechocie Que, 0, 0a wyspie 


koneśansie, dał rozkaz wojskom wrócić +4 rast 


przyjaciel miał dwa działa gdemontowanó, a dobrze 
4 spy i tyralierów rozrzuconych 
po wyspie Byndoi, Znaczne straty zadał Tarkom. 

- Z maszój strony, 11 Jadzi zostało ranionych przez 
ą Berlin 8 stycznia. 4. 

+ Wiedomość o zawarciu przez Szwecyę i Danię trą- 
ktału neutralności fag, potwierdzoną została przez tame- 
czne dzienniki, która wypadok ten przyjęły 4 wielkióm 
zadowoleniem. Zawiadomiono © nim wedle nich nietylko 
europejskie, ele i amerykańskie psństwa morskie, O za- 
miarze Prus przystąpienia do tego traktatu i o rozpoczę- 
tych w tym celu układach, dzienniki rzeczone nic jęszcze 
niewiedzą, chociaż tutaj wiadomość ta uchodzi za nie- 
w. A; wzywają one tylko północne państwa niemiec- 
h HASA Aa Aot iszpanię i 
Neapol, aby w podobnej myśli z sobą się wiązeły: neu- 
tralność flag drugiego rzędu stawiejąc jako wspólny 
wszystkim interes, który przez prąwe narodów gwaran- 
towany być powinien. (o się Prus tycze, to państwo to 


= W liście Wanderera z Odessy 297o grudnia 
czytamy między intemi: Flotą (radka bi a je- 
szcze Ż7go w Bosforze i Żadnych ùie czyniła przy< 
gotowań do opuszczenia swojego” stanowiskń. Zbyt 
to dziwaczne zdanie, aby flota „Przezńaczoną być 
miała dò wyciągnięcia niejako "linii" demarkacyjńćj 
na morzu Czżrnóćm, ale bardzićj prawdopodobnóm, 
iż stanowczo ona teraz wystąpi za Turcyą. Wpraw- 
dzie Dywan przyjmując projekt pośrednictwa, nie ga 
strzegł sobie ewakuacyi Ks. Naddunajskich, wiedząc 
żeby” wszystko stawił tym” sposobem na kartę, ale 
najważniejszą kwestyę swobody kościoła wśchodnie- 
go w Turcyi, z którćj cały spór ten wypłynął, trak- 
towała Pórta tylko powierzchownie i najmniejszych 


wa o ordynacyi miejskićj dla Westfalii. Formuła wstępna; 
My Fryderyk Wilhelm, z Bożój łaski Król Pruski ete., 
rozporządzamy dla prowincyi westfalskićj co następuje— 
bez zwykłego dodatku „za pozwoleniem Izb“ — dała po- : 
wód do dłuższój względem konstytucyjnego znaczenia 
wyrazów dych dyskusyj. Izba uchyliła popierany przez 


ż w latach 1780 i 1800 z państwami skandynawskiemi | opozycyg dod.tek większością kilkunastu głosów frakcyi | w tym względzie nie stawia rękojmi. Tcóż się sta- 
s fana! podobnéj neutralności zostawało. W ogóle] katolickiój, która rozdzieliła się w opinii. Posłowie pol- | nie potem t wynagrodzeniem kosztów wojennych ? 


polityka Prus w sprawie wschodnićj berdzo jest roztro- 
pną, trafia zupełnie do uczucia i przekonania kraju, sia- 
je się przez to silną, a tém samóm nabięra coraz pa 
kszego znaczenia w ogólećj sytuacyi Europy. Pisałem by 
dawnićj, że przez podpisanię ostatniego wiedeńskiego 
protokółu, wspólnie z innemi trzema państwami europej- 
skiemi, Prusy bynajmnićj się nie zobowiązały do wspól- 
nego na wszelkie przypadki z państwami temi działania, 
że i instrukcya, którą w tenczas dały były posłowi swe- 
mu w Stambule, różniła sig od insirekoyj państw na po- 
zór sprzymierzonych i jakoby zgodnie t 


scy głosowali za dodatkiem, Jutro-Izba druga będzie 
miała £ajne posiedzenie, pierwsze od czasu wprowadze- 
nia konstytucyi. Przedmiot obrad niewiadomy. Prezydęnt 
Izby oświadczył tylko, Że nim nie będzie ani sprawa 
wschodnia, ani żaden projekt do pożyczki. Ciękawość 
tém większe. Izba, pierwszą nio znajduje sią jeszcze 
Fuapłode Ha WY „4 
Od dwóch dni mamy zupełog odwilż. Śnieg zniknął 
z ulic. Kilka tysięcy robotników oczyszcza na gwałt uli- 
ce, któreby były mie do przębycia. Dziś pada deszcz i 
temperatura ciepła, FotYGĄZE. logo Mas > 


Czyż Porta mniema, że Rosya rzuci w błoto krocie 
milionów, które już wydała i wyda jeszcze na uzbro= 
jenie? Kto zna Rosyę, tef łatwo się*”przekona; że 
pokój na tój podstawie ułożony, nie może,być w ża= 
den sposób trwałym. Wiadomo o tćm dobrze w ĉa- 
łój Rosyi i nikt w tćj mierze się ńie ładżi. To jest 
też powodem niezmiernych wyśileń Rosyi, wysiłeń 
pó całóm ogromńćm państwie, © czóm można mieć 
zaledwie pojęcie obcując z Rósyanami codziennie. 
ie miógę przeto inaczćj dziś myśleć; jak tylkó, iż 
dyby o ace „Rósyi zadosyć się nie stało, nigdy 
nigdy do zgody nić przyjdzie. Chóćby miano żwa- 
lić na siebie wojnę z Anglią i Francyą,' port nasz 
byłby oczywiście blokowany i handel ustałby; choć- 
by miano nawet powięcić flotę rosyjską, czyżby pań- 
stwa zachodnie dokupiły się przez to pókoju? Jeżli 
lak sądzą, w wielkim są Ożędzie, podobne wypadki 
stanęłyby właśnie na przeszkodzie do zawarcia po= 
koju. Naówczas przechodziłoby nawet siły Cesarza 
tańąć naprzeciw woli 60 milionów ludzi. Za grani= 
cą niemają najmniejszego wyobrażenia o zapale, ja- 
i (a wojna wzbudza. Czyż Francya i Anglia dobrze 
ię nad tóm zastanowiły, czyż rozebrały następstwa 
akie ztąd wyniknąć mogą? czyż pominęły ważna tę 
okoliczność, iż większa część krajów, szczególnie 
ześ Francya żywi się zbożem rosyjskióm ? czyż TOZ- 
(ważyły, żejludność:ich przynajmnićj pół roku do no- 
(wego żniwa zostałaby bez chleba? Ale'dosyć o tóm; 
Row malować okropnego widokó, widoku w skutku 
jakazu wywożu zboża,* a byłby to pierwszy krok 
naszego rządu ku wypowiedzeniu wojfiy. 


Turcy a 


— Do Gazety Tryestskićj piszą z Konstantynopola 
26go grudnia o wypadkach ostatriego tygodnia: „Już 


ziałać mających. 
Dzisiaj różnica tego stosunku stała: się jeszcze wido- 
cznejszą, gdy Prusy dla wzmocnienia neutralnego inie- 
zawisłego swego stanowiska lądowego, wchodzą w ukta- 
dy z państwami skandynawskięmi w celu zachowania te- 
goż slanowiska i na morzu. Pozycya takowa jednego 


Lwów 4 stycznia. Z wykazów urzędowych o za-' 
razie na bydło w tym kraju koronnym sięgających 
po dzień dzisiejszy okazuje się, žė Zaraza fa Bydło, 
wybuchła wprawdzie na nowo w dwóch miejscach, . 
a mianowicie w -Tarnawce i Dubrówce w obwodzie. 
Stryjskim i w Lasztach w obwodzie Przemyskim, ' 
zgasła zaś w jednóm miejscu Bukowińskiego, w dwóch 
miejącach Stryjskiego i w jednóm miejscu Przemy- 
skiego obwodu, a zresztą wszędzie znacznie ubywa. 
Ob.cnie jest jeszcze 48-miejsc zarazą dayiiętych, 
ja mianowicie jedno w .lukowińskim, 7 w Stryjskim, 
jedno.w Brzeżańskim , jedno. w. Lwowskim i8 w Prze-- 
„myskim obwodzie, jednak tylko w 6 z tych miejsc, 

ozostało razem 32 szłux zarazą dotkniętych w śta- 
pd Rzeoreoa 0 ośnych dać. mimerycnnych aka 
HE ROT zadna zaraza na bydło ód czasu” 
„ostatniego wybuchu w tym kraju koronnym d. 4%go' 
„października r. z..w 6 ob wodach i 24 miejscach li- 
czących 7492 sztuk bydła rogatego dotknęła 1263: 
sztuk, z których 275 wyzdrowiało, 925 odeszło, 
34 sztuk dla udowodnienia i zapobieżenia szerzeniu’ 
się zarazy pałką zabito, -a 32 pozostało” jeszcze: 
'w stanie „chorehy, f T (6.1) S 


SE jc JE 


wybuchejąca, niestałaby „$:@ jeszcze prżez to wojną 6u- 


opejskę, Niemo 
> dich interes e, gwałle 


elki aństwa zrobiłby z niego niebezpiecznego wro- 
wieć przymuszającego , czyniąc go sprzymierzeńcem 
a nego wojną nieprzyjaciela. Odmienne nieco jest po- 
łożenie Austryi, o interes jej w,sprawie wschodnićj jest 
inny, interes nazbyt wielki, aby państwo to widząc się 
w him w jakikolwiek sposób dotknięte, „długo ponat, 
mogło w biernój neutra ności. Co Indćpendance H sye 
w Najświęższ m numerze jąko Hry wspomina, ż6,0-. 
ba państwa niemieckie, Pa-wiadomość © wydaniu sprzy- 


ARETY WOTA A CY E ea A 
Wiedeń 6 stycznia. Liczba słów pojedyńczćj de-i 
|peszy telegraficznćj łącznie z adresem i podpisem, 
| wynosiła dotychczas w całym związku telegraficznym 
anstryacko-niemieckim , słów 20, liczba ta podwyż- 
szary została do-25 słów za opłatą pojedyńczój 

epeszy. e 1 be i 
T J stóp Adlerbergu pod -samem miastem Budą, 
odkryto „Źródło „mineralne iraymające <środek 'niędzy 

d | Karlsbadzkiem i Pilogwąkiem= dej 
— Z okazyi obchodzeniś rocznicy stuletnićj Bało- 
żenia „c.k. akademii wschodnićj w, Wiedniu otrzymali 
Sławny orientalista bar; Hammer- i radca dwo- 
ru krzyż komandorski [,eopo'da, a” „„pratódgr języ- 
| ków wschodnich „przy tój,skademii Rosenzweig order 
i | korony żelaznćj 36j klasy. 

ności, za wy- 


ej i R S y a. i 
i środki Ros 
padki, zewnątrz tych układów zachodzące, „ani Za, E k į 
b owego, rządu, prowadzące. nie do pokoju, lecz] .N, Cesarz, mianować.r3CZYŁł rzeczywistego radcę 
paaa n n stanu Chalezy ńskiego , konsula jlnego w. 6 Rae 
znie i Mołdawii, kawalerem orderu ś., Stanisława 
1ćj klasy. ef . 
„Wiadomości,%%ad Dunaju, 
Jenerał-adj. książe Gorczakow, donosi podbidaią 
6 (18) grudnia, że od ostatniego raportu aż do dnia 
tegoż nad Dunajem nie dokonano (żadńtgo! działAdia 
tor | wojennego „jak rekonesans. twierdzy „Matczyna , -po~ 


wyraża, zakładu? % CZEg0? z zajęcia morza porzo w d..1,grudoia przez jen, majora En- 


stwa 3 Turtcyä zwrócić zabrańe twierdze. 3) Wszyst- 
o kie | 


q 
początku sporu, brały udział w ukłądach dyplomatycznych 
wie ;otwarcia obecnego sejmu .było Obwisdezonén, lecz 


cznych francuzkiego , trudno dowiedzieć „się, jaki cel jest icach, jak niemnićj z drugićj stron 
pa kroku. Wyciągnienie linii- demarkacyjnćj ? — to było, pray ADD ENSI mówct dla niego wypadku we 4 
ranice- jego „nie.mog4 - << rozszerzone, _6) Jeżeli 
Porta na ten p ojekt „RPEYSKANIE , wtedy wszystkie 
„| gelhardta, wedłu rozporządzenia jen.- adj. Liidersa. 
olskiego flotom py” Na tęn:cel prześńhćzódym był parostatek T Pintó z,4ma 
mierzonym ,_ biorącym „w.posiadanie burze i wichry nie-  szalupami kanonierekjemiz; re ponaria: o, przewie< 
gościnnego” Pontu, Krok „ten jak tyle poprzednich, jest al- ziono.na wyspę Byndoi,ńwie 


a. hędą się starać o skłonienie Rosyi 
do ich przyjęcia; wtazie zaś -jéj odmowy, „takowe 
gd eoydowane są Przymusić ją -do tego siłą opoka 
cmpagie Zamojskiego |- W O ość: projet AŚ) ŚRZEŁY stoi: Bästopu- 
| dla" Adn k ię 5go bat tyralierów |jąca e BYT pray" który "po dłogich mara 

chowaną więcćj dla niemogących. pułku strzelców, kompanię Šgo batalionu tyra TEZ „Zgromadzenie | | 
w aj "Baoganów. i-zalcieraiwiogzch Tarkon, a- -P dwa dziaża lekkiej bpteryi N, 8 a 18 brygady are. Peay], BYT Tosi? ZZO RACE COW CY 


cztery mocarst 


CZAS. 


skićj p. Salomona, aby ich do- 


kownika milicyi woło 1 
żenia broni, z drugićj zaś stro- 


brocią nakłonił do zło 
ny wysłano kozackie 
górskie z po 


w d. 22 posłom eztcrech mocarstw przedstawiony: 
1) Jak najrychlejsze opuszczenie „Księstw Naddu- 
najskich. 2) sprawy pepe c) mia obo ist- 

j między Ros ort obowią= Š i 1 
zie SE rwa pop mocarstwom ulrzymać i j chód ku Baja de Rama blisko pogranicza wojskowe- 
wykonywać ściśle wszystkie swobody przyznane ra- i go, aby przeciąć tam komunikacyę z Turkami i nie- 
W Przez rozmaite frmany. 4) Zawieszenio, broni | dozwolić, i by powstanie przeniosło się w Karpen 
mające wejść w wykonanie od chwili przyjęcia po” , ku granicom Siedmiogrodek'm, skądby Rosyan z tyłu 
wyższych punktów przez Rosyę. 5) Kongres państw , niepokojono. 


ośredniczących i wojujących lub ich reprezentantów x 
P aola ułożenia punktów do traktatu pokoju. Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Komitet Towarzystwa gosp: galic. nabył na zakład gospo- 


W dalszym ciągu poprzedniego listu Gazety Vja 
jest. czytamy: Sułtan zwołał ministrów oh = į darski w przeszłym miesiącu od Wgo Hieronima Łodyńskiego 
im gotowość przy tania na te: propozycye; ra 1 = wieś Dublany, w obwodzie lwows. wraz z indemnizacyą, za 
wie zgodzili się na nie, „SZŁO wszakże 9 ść y= cenę 40,000 złr. z inwentarzem i krescencyą za 44,000; z tego 
spokoić lud osobliwie najfapatyczni: jszą e24 WL ciężary przy gruncie pozostające wynoszą -13,500 złr. Zaś 
ulemów — i przekonać o potrzebie przyjęto A> Wa~ | 80,500 złr. zapłacono gotówką. Z funduszu składkowego zo- 
rane PENÓSARO SIĘ opakowa wojna aa stało jeszcze 360 złr. tj. oprócz funduszu na szkołę wzorową. 
ni na zy nal: 2, Wiedeńsk: ; MORE 
lub e ma t.. zgromadzeniu a wszystki + — Gaz. Wiedeńska zwraca uwagę na niedokładność i my 
wyższych urzędników zcbranem na radę przedstawio- 
no, iż tu nie idzie © naruszenie: godności i praw 
tronu, ale przeciwnie o zapewnienie Turcyi właści- 
wego stanowiska między państwami europejskiemi. 
Po burzliwych posiedzeniach na których najzacięc ćj 
występowali ulemowie i fanatyczny minister wojny, 
postanowiono wstrzymać nateraz kroki nieprzyjaciel- 
skie i protokół posiedzenia przesłać Sułtanowi, któ- 
rego potwierdzenia wyglądają ccdziennie. (Dalćj opi- 
sana demonstracya ulemów jak powyżćj). Ponieważ 
w piątek uwykła się odmawiać po wszystkich me- 
czetach modlitwa za Sułtana, przeto Porta była w o- 
bawie aby tój modlitwy nie ominięto, jak to bywało 
za janczarów, gdy wypuszczenie tćj modlitwy sta- 
wało się hasłem do wybuchu powstania i zrzucenia 
albo i zamordowania panującego. Dla tego wieczór 
wyszło obwieszczenie Sułtana donoszące, iż wejna 
z Rosyą nie jest uważana za ukończoną, ale owszem 
takowa prowadzoną będzie dalćj z całą ener ią, je- 
żeli nie zajdą okoliczności, któreby skłoniły Sułtana 
do postanowienia inaczój. Dwuznaczne to zapewnie= 
nie uspokoiło wszystkich, a piątek jak i dni nastę- 
pne przeszły spokojnie, ale Sułtan nie udał się w pią- 
tek do meczetu z orszakiem jak to zwyle bywa. 


Księstwa Naddunajskie. 


Z Bukaresztu donoszą 29go grudnia, że park ar- 
tyleryi stojący pod Dźjurdżewem wynosi na teraz 
sto dział? ciężkiego kalibru. Pod Kremeńczukiem i 
Charkowem czynią przygotowania na obóz dla jazdy, 
który mieścić będzie na wiosnę 10,000 koni. Z Ga- 
laczu przedsiębrano rekonesans w górę Dunaju ku 
Kalaraszowi wszystkich wysp na tej rzece; gdzie- 
kolwiek znaleziono szańce przez 'Tarków opuszczo- 
ne, rozwaleno takowe. Z Dźjurdżewa podobnież 
zwiedzono czły Dunaj na dół do Kalaraszu, ale przy 
tój sposobności nie zaczepiano posterunków nadbrze- 
żnych tureckich. 

O wzmiankowanćj dawnićj potyczce pod Osestan 
donoszą z Bukaresztu: około 1,800 jazdy tureckićj 
uderzyło na % bataliony piechoty rosyjskićj, które 
stawiły opór dwukrotnemu atakowi, a potem narsz 
natarły ra nieprzyjaciela z boku i z przodu i zmu- 
siły go do odwrotu. Turcy nie mieli innego planu, 
jak tylko wieś tę zająć i dla tego ruszyli przed świ- 
tem, ale zastali Rosyan prz gotowanych i stracili 10 
zabitych i kilku luźnych, którzy utraciwszy kcnie do- 
stali się w niewolę. Sądzą wszakże, iż Tarcy na- 
pady swoje ponawiać będą i dla tego jenera? B:l- 
garde otrzymał kozaków w posiłek. 

W Krajowćj wedle listów z 31go „obwieszczono 
mieszkańcom bez żadnego poprzedniego powodu, aby 
się zachowywali spokojnie i bez obawy, z czego 
wnoszą, iż wkrótce ważne w pobliżu nastąpią wy- 
padki. Kiedy z jednćj strony piszą o uśmierzeniu po- 
wstania w małćj Wołoszczyznie, z drogićj zape- 
wniają, iż takowe zy zee 3 się ned Dunajem. Dzie- 
dzice i dzierżawcy okoliczni przybywają do Krajo- 
wćj. Jenerał Anrep zapewniał ich, aby spokojnie 
kilka dni przeczekali, poczem będą gi wrócić do 
domów swoich bezpiecznie, jak się wojsko z Torka- 


w Wiedniu p. n. „Powszechna taryfa celna austryacka, obo- 
| wiązująca cd igo stycznia 1854 r. w porządku abecadłowym*. 
Gdy za nastaniem nowój taryfy celnćj wszyscy interessanci zao- 
patrzeć się muszą w dokładną książkę do tego przedmiotu 
odnoszącą się, przeto wspominamy tu o tóm ostrzeżeniu Gazety 
Wiedeńskiej. i 

— Administracya długu publicznego w Berlinie ogłasza, iż 
od d. 2 b. m. bilety kassy pożyczkowój zd. 15 kwietnia 1848 
wymieniane będą na nowe bilety kassowe z d. 2 listopada 1851, 
a to za pośrednictwem głównych kass rządowych za opłatą 
porto. Stare bilety kassowe | bilety kassy pożyczkowćj prze- 
syłane do wymiany, osobno winny być prezentowane. Termin 
do wymiany tych ostatnich zaznaczony, jest 9cio-miesięczny. 

TEATR. W piątek tojest dnia 18 b. m. na benefis pani 
Ludwiki Schmids, przedstawionym będzie dramat pana Mosen- 
thal w 4ch aktach, p. n. Deborah czyli wychód Izraelitów 
w r. 1780. 


emaon ee a A e ROEE O ZCZA 
Przyjechali do Krakowa: 0d dnis 9 do 10go stycznia: — 
Wilhelmina Mikota z» Prus. Władysław hr. Stadnicki z Wiednie, 
Piotr Mikolas, Rudolf Strobel Władysław Proszkowski ze Liw owa. 
Władysław Gorajski z Tarnow3- Seweryn Sobolowski z Buczyny. 
Anna Justyna Suchocka z Warszawy, Jerzy Anagnosto ze Serbii. 
Rohan Jerzy Staudavaro s Mołdawii, Andrrój Jordan x Tarnowa. 
Antoni Wisłocki z Prusioka. 
Wyjechali: Mikołaj i Toofl Jasienicki do Drohobycza. Józef 
Ma do Warszawy, Jan Kowalski do Jaworzna, Wincenty Udrzy- 
oki do Wiednia. Wojciech Ziembieński do Warszawy. Jan Pukal- 
ski do Cieszyna. Ludwik Hierowski do Wojnioza. Foliks Lipnicki 
do Tarnowa. Paataleon Leduchowski do Czerniowiec. 


A OE OO e E 
LISTA IV. składających dary na ubogich z tytułu uwol- 
nienia od powinszowań Nowego-Roku. 
aaa Ignacy Hitzgern de Nordfelden c. k. radzca ministe- 
y i prezydent komissyi indemnizacyjnćj. JM. ksiądz Pę- 
kalski. JM. ksiądz Dagoni Tupy. JMC. x. D. K. Panowie 
i Panie Szczurkowski, Rogowski, Szmidt, Niedźwiedzki, Żabień- 
ski, Bogdziński, A. Krones, Szydłowski, K. Krones, Fraszkowski, 
Kritzler, Kochanowska, Tobolski, Kozłowska, Zgodzińska, Pa- 
telski, Chmiel, Leiter, Gralewski, Kasprzycki, Kołodziejski, Kor- 
czyński, Uszewski, Łodziński, Staszewski. Właściciele domów 
N. 128, 133, 189 i 208 Gm. TX. Klasztor Zwierzyniecki. 
JW. Zofia hrabina Potocka, WW. Karwicki, Brześciański, 
Fr. Wę..., PP. Florkiewicz, Strzelbicki, Gralewski, L. B., Mie- 
czyński, Dunajewski, Wentzel, Węgrzynowski, Merkert, Dr. 
Warszauer, Tekla Redik, J. Królewicz, J. X. Fr. Faber, Zgro- 
madzenie XX. Kanoników Lateraneńskich, Szkodziński, Seiweli, 
Jakubowski, Feintuch, Józefa Kritzberg, X. Dąbrowicz, Temple, 
Szulc, Meisinger, S. Ciechanowski, A. Ciechanowski, Sołowiewicz 
i J. 8. Lobenstein, Klug et Keller 
Starozakonni na Kazimierzu P. S. L. Meizels rabin, Ma- 
thias Lebenhaim, Schlosman, Kaminker, Feintuch et Mendelsburg, 
S. Eibuszyc, N. N., 8. Deuches, Wolf Schónberg, Izaak Jókób 
syn, Marja Brener i Salomon Nathan Wexler. À 
Summa 4 listy złr. 92 kr- 19 i jeden rubel srebrem. 
Poprzednia summa „ 250 „ 16 dto 
S e T E TORTE O EE T Er A 
Razem złr. 342 kr. 55 i jeden rubel srebrem. 
Kraków dnia 6 stycznia 1854 r. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy, 


Wieden. Kursa telegrafczne s dnia 1090 stycsnia: — Motaliki 
5-pr. 919,5 — Motaliki 4'(,-pr. 80 e: ry ki 4-pr. Tag: 


P 

r PRE a dowa nie wi l bi 4-pr. s 1850 r. 93. — 2V, -pr. Bhe — 1--pr. 1914 x ciągn.— 
mi tylko uwinie. Partya naro ele sobie | z 1830 r.250, 302. — Augsburg 123: — Londyn 11 kr. 52. 
również obiccuje z tego powstania, gdyż w obozie | Paryż 143. — Akoyo Bankowe 1316. '— kol. żol. pół. 


z ani jednego z owych sła- 1751 lit. A. STY 
którzy za wojny. 1228 i; 29 
tyle położyli zasługi. Zresztą właściwa ojczyzna 

andurów jest u stóp Karpat; 3 gdyby tam wybu- 
chło powstanie, Rosyanie mieliby wielkie trudności 
do zwalczenia go. a pierwszą też wieścią o ru- 


chach ludu wiejskiego nad Dunajem, wysłano b. puł- 


Ferdyn. 220. — Pożyczka sr ro B. 116'/,. 
Qst-Donau Dampfech. 609'/,. z 

Kurs krakowski 10go stycznie. Bankn. ausir. à. 87%, pł. 87',,. 
Pruski kurent śąd. 104%, pł. y Rublo s o nowo 
al pari, — Cwanoygiory nowe ż. 107, pl. 106%. — = 
cygiory staro á. 106%, pł.106',.— Imperymły ż. 34 10, pł. 34 7. 
Dokaty austr. i bolend, 4.19 15 pł. 19 1%. 20fraukowe à. 33 26 
pł. 33 18. — Listy zast. pol. bes kup. ż- 90” ,pł.90',. Listy Zast 
galio. bos kupon. š. 90!/,. pł, 895* 


SPOSTRZEZENIA METEOROLOGICZNE. 


pod Kalafatem niemas 
wnych przywódzców , 


Wys.baromet, 
w liniach par. 
rz 


Kierunok 
j natężcnio wiatru. . 


napowie!rzne. 


Konstanty Sobolewski, Redaktor odpowiedzialny. w Drukarni Czasu. 


kolumny ruchome w dystrykta | 
leceniem dotarcia do Terguszytu i na za- 


t 


ność książki wyszłój nakładem księgarni Wdowy Jaspera i Hagla | 


„owski x d. 4 st osnia. D d. 5 złr. 23%r. — Da- | 
Kurs Iw Em w TOŃ r. — Da 


kat cos. 5 sir. r. p ros. 9 słr. ŻY kr, — 
Rubel ros 1 złr. 49'/, kr. — Talar pruski 1 złe. 41 kr. — Pol- 
ski kurant i pięciosłotówka 1 złr. 21 kr, — Kura listów zast, 
w gal. stan. Instytucie krodytowym: Kupiono prócz kuponów 100 ` 
o 90 sēr, — kr. w mk. — Sprzedano 100 po 90 slr. 30 kr, — 
awano za 100 słr. — kr. —. — ano złr. — kr. —. 

Kurs wiedeński s d. 9 stycznia. Metaliki 91'/,. — Nowa pożyos, 
80',. — Akoye Banku wied. 1353, — Akcye kolei żel. szl. 221, 
Agio od złota 26*,, od srebra 19*/,. — Oblig. uwoln. grunt. 89. 

Kars wrocławski » d. 9 stycznia. Banknoty austr. 84', ż. — 
Banknoty polskie 947/,, d. Listy sastawno polskie dawne 93%, ż. 
nowe 97 è. — Listy zastawne poznańs. 4-pr. 104 ż dto 
8Y,-pr. 26%, ż. — Kolej Krak.-górno-ssląska 89'/, ż. 


Enseraty. 


Bal w Alwerni 
dnia 44 b. m. i r. 


Handel Edwarda FUCHSA w Krakowie odbiera codzień transporta 


najświeższych drożdży prassowa- 


nych, i polęsa takowe tax do gorzelni jakotóż do picozywa po óe- 
nie umiarkówanć|. (27-1-5) 


Przegląd Polityczny. 


Po dzień i stycznia r. b. cała flota angielsko-francu- 
ska stała jeszczo pod B:sikę. Korespondencya Au- 
stryacka pisze w tym względzie: Wieści, które tu obie- 
gają głoszą, iż na dniu 30 grudnia flota połączona wpły- 
nęła na morze Czarne. Jesteśmy w stanie zaprzeczyć téj 
pogłosce. Nadzwyczejną okazyą i na drodze telegraficz- 
nój nadeszły doniesienia zdoia 1 stycznia; dnia tego ca- 
ła flota stała jeszcze w przystani Baikos, 

Zpowodu okólnika p. Drouin de L'huys Kor. Austrya- 
ho aiit waźny artykuł, który podamy jutro w ca- 
ości. 

Ost-lleutsche- Post pisze, ża właśnie otrzymaro 
w Wiedniu wiadomość, iż jenerał hr. Anrep otrzymać 
miał rozkaz, aby z dywizyą piechoty i brygadą jazdy wy- 
ruszył z Krajowój dla obsaczenia Kalafatu. W pobliżu Ka- 
lafatu były już utarczki między Rosyanasi i uzbrojonym 
ludem wiejskim. Sieb. Bote pisze, iż rosyjscy inżynie- 
rowie naprawiają drogi wiodące na Slatinę i Karakal, dla 
przeprowadzenia tamtędy ciężkićj artyleryi rosyjskićj. 

Korespondent nasz berliński nówi powyżćj o posiedze- 
niu Izby niższćój w Berlinie przy drzwiach zamkniętych. 
Depesza z Berlina 9gò wysłana w czasie posiedzenia mó- 
wi, że rząd przedłożył lzbie projekt do nabycia portu 
wojennego na morzu północnóm. 

Monitor francuski z d. 7go b. m. zawiera następny rap- 
port ministra wojny merszadka de Saint Arnaud: 

„N. Panie, Dekretem z d. 20 września 1853 W. C. Mość 
na mój wniosek powołałeś do czynnój służby pierwszą 
ezęść kontyngensu klasy 1853 r. który prawo z d. iigo 
czerwca 1852 oznaczyło na 80,000 ludzi. Można było 
pozostawić do dziśdnia w domu drugą część tój klassy; 
ale znaczne zmniejszenie jakiemu uległ stan czynny armii 
w skutku rozpuszczenia klassy 1846, która ela była pod 
bronią, czyni koniecznem p:wołanie drugićj części kon- 
tyngensu klasy 1852, aby stan czynny armii zastosować 
do wra potrzeb służby. y 

m celu mam za 
do podp Re Ae podłożyć załączony dekret 
u następu,e dekret powołujący pod broń 
z kontyngensu 1852 r. ý ak Mał a" 

Monitor z d. 8 donosi, iż królowa hiszpańska powiła 
córkę w d. 5 b. m. P. Turgot poseł francażki w iadeye 
cie, ranny w pojedynku z p. Soulé posłem amerykańskim 
tamże, dostał wielką wstęgę legii honorowój. 

Volkshalle donosi z Bruse li o bliskićj zmianie tam- 
tejszego gabinelu. Król miał znaleść na radzie ministe- 
ryalnćj opór niespedziewany, tyczący stanowiska Belgii do 
Francyi, a d. 3go b. m. oczekiwano podania się do dy- 
misyi ministrów. Słychać, że Izbom zaraz po ich zebraniu 
się stósowne oświadczenia będą poczynione. Książą Chi- 
may ma zastąpić pana Firmin Rogier w Paryżu. 2 

Depesza z Peryża z d. 8go wieczór donosi o przyby- 
ciu tamże księcia Chimay, który wedle doniesienia brukse|.. 
skiego Monitora powiózł włesnoręczne pismo króla Leg- 
polda do Cesarza Napoleona. Stąd urosła pogłoska w Pa- 
ryżu, jak o tém wzmiankuje depesza z d. 830, iż książę 
Chimaj miał powieść propozycye pokojowe od Cesarza 
Wszech wy ża "EET 

D. 5 b. m. obiegała w Londynie po klub ogłoska, 
iż książę Albert obejmie dowództwo wiat pos eby 
zostać tóm czóm jest rzeczywiście nominalnie. G/obe po- 
głoskę tę poczytuje za mylną, : 

Rząd angielski zdaniem Timesa zamierza podwyższyć 
liczbę majtków i Żołnierzy morskich na rok bieżący do 
43,000 ludzi tojest o 8000 więcćj niż w r. 3:8 0 dalsze 
5000 więcćj jak za gabinetu lorda Derby: 
ochodzą do 14g0 
ienia wojny z Awą 


ukat holen 
im 


Z Indyj Wschodnich wiadomości d 
grudnia. Obawiano się w Bombay ponowi 
a zarazem powstania w Pegu. Z Chin donoszą, iż cesar- 
scy zdobyli na nowo Amoy na powstańcach. 


Antoni Czapłsński zarządzca drakarni, | 


